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W IE D Z  Ą  E ^ Y  .

N ik t n ie  z w ró c ił u w a g i , g d y  w  ś w ią ty n i  p ro g u  

W  k rz y ż  z ło ż y łe ś  n a  p ie r s ia c h  p o k o rn .e  s w e  d ło n ie  -  

L e c z  ja m  C ie b ie  ro z p o z n a ł p o  b la s k ó w  k o ro n ie  

G d y ś o f ia rę  z  m o d li tw y  c z y n i ł P a n u  B o g u .

M ilc z y s z  —  o d z ia n y  w  ś w ie t ln e  S p o k o ju  p ó łk rę g i  -  

S łu c h a j - w id z ia łe m  s e r c e  T w o je : „ K w ia t  L o to s u ' . . .  

T y  w ó w c z a s u s to m  m o im  z a b ro n i łe ś  g ło s u  

S tr a s z l iw e m i p rz e d  o c z y  ś lą c p ra w a  p rz y s ię g i .

E w a n g e l ja
EWANGELIA św. Jana rozdz- 10, wiersz 11—16.

O n e g o  c z a s u  r z e k ł J e z u s d o F a ry z e u s z ó w :  

J a m  je s t p a s te r z d o b ry . D o b ry p a s te r z d u s z ę  

s w ą  d a je  z a  o w c e  s w o je . L e c z  n a je m n ik  i k tó ry  n ie  

je s t p a s te r z e m , k tó re g o  n ie  s ą  o w c e  w ła sn e , w id z i  

w ilk a  p rz e c h o d z ą c e g o  i o p u s z c z a  o w c e  i u c ie k a , a  

w ilk  p o ry w a  i ro z p ra s z a  o w c e . A  n a je m n ik  u c ie k a ,  

iż  n ie  je s t n a je m n ik ie m  i n ie  m a  p ie c z y  o  o w c a c h . 

J a m  je s t p a s te r z  d o b ry , i z n a m  M o je  i z n a ją  M n ie  

M o je , ja k o  m n ie  z n a  O jc ie c , i J a  m a m  O jc a , a  d u s z ę  

M o ją k ła d ę z a o w c e M o je . I d ro g ie o w c e  m a m ,  

k tó re  n ie  s ą  z  te j o w c z a rn i , i o n e p o tr z e b a , a b y m  

p rz y w ió d ł  i s łu c h a ć  b ę d ą  g ło s u  M e g o : i s ta n ie s ię  

je d e n  p a s te r z  i je d n a  o w c z a rn ia .

N a u k a  z E w a n g e l i i
W jaki sposób okazuje się Chrystus dobrym 

pasterzom?

1 . O k a z u je s ię n im  w  te n  s p o s ó b , ż e g rz e s z ­

n ik ó w , ta k  n ie  w ie rn y c h  ja k  b łę d n o w ie rc ó w , m iło ­

ś c iw ie s z u k a , a b y  ic h  p rz y w ie ś ć  d o  u z n a n ia  p ra w ­

d y  i n a w ró c e n ia  s ię . 2 . Z n a le z io n y c h i n a w ró c o ­

n y c h p rz y jm u je z m iło ś c ią i b ie rz e ic h n a b a rk i  

S w o je . 3 . P ro w a d z i ic h  n a  d o b re  p a s tw is k o , k a rm i  

k rw ią  i c ia łe m  S w o je m . 4 . S tr z e ż e  ic h  t r o s k liw ie  

o d  w ilk a , t . j . o d c z a r ta i p o m o c n ik ó w  je g o - 5 .  

O d d a je  o d  n ic h  S w e  ż y c ie , a b y  ic h  w y d rz e ć  i o c a l ić  

z p a s z c z e k i w ilc z e j .

L e c z , te r a z , g d y  z  w id z e n ia  ty lk o  p rz e b ły s k  z ło ty  

Ś c ig a m ię , p o  z n ik n ię c iu  d o s to jn e j p o s ta c i  

D la p a m ię c i w  m ił c h w ilę  p o ja w ie n ia  w ie ż ę :  

W ie s z . . . a je d n a k . . . z a m ilk n ę —  T łu m  u rą g a z  
c n o ty  

B o s k o ś ć w ie lk ic h  o b ja w ie ń  ś w ię to k ra d z k o  t r a c i  

L e p ie j —  w  g łę b in a c h  d u s z y  b a ś ń  c u d n ą  p o g rą ż ę .

ABEL AGNI.

Poczem poznasz, że należysz do owiec Chry­
stusowych?

P o  te rn , ż e  s ły c h a ć  b ę d z ie C h ry s tu s a , ja k  s a m  

Z b a w ic ie l m ó w i: „ Id ą  o w c e  z a  p a s te r z e m , b o  z n a ­

ją  g ło s  je g o ; z a  o b c y m  n ie  id ą , le c z  u c ie k a ją  p rz e d  

n im  , g d y ż  g ło s u  je g o  n ie  z n a ją " . K to  p rz e to  s łu ­

c h a  g ło s u  P a ń s k ie g o , w o ła ją c e g o , a b y  s ię  ą a w ró c .ł

i p rz y ją ł p ra w d z iw ą w ia rą , k to w ie lk ie j c n o c ie  

c h rz e ś c i ja ń s k ie j J e g o  n a ś la d u je , te g o  P a n  u z n a  z a  

s w e g o ; ta k i c h rz e ś c i ja n in w ie d z ie ć b ę d z ie z d o ­

ś w ia d c z e n ia , ż e  J e z u s  je s t p ra w d z iw ie  d o b ry m  p a ­

s te r z e m  i d o z n a w a ć  b ę d z ie  p o k o ju  i o p ie k i B o s k ie j  

p rz e z  c a łe  ż y c ie . P rz e k o n y w a ją  n a s  o  te rn  ż y w o ty  

Ś w ię ty c h  P a ń s k ic h .
Co rozumiał Pan Jezus przez „drogie owce"?

R o z u m ia ł p rz e z to  p o g a n , k tó ry c h  p rz e z A -  

p o s to łó w  i K o ś c ió ł w ie d z ie d o p ra w d y  i w ie k u ­

i s te g o z b a w ie n ia . T a k w p ro w a d z i ł p o g a ń s k ic h  

p ra o jc ó w  n a s z y c h d o K ró le s tw a B o ż e g o , D z ię ­

k u jm y  p rz e to  d o b re m u  p a s te r z o w i, ż e  n a s  p o l ic z y ć  

r a c z y ł p o m ię d z y  S w o ic h  i w y trw a jm y  w  p ra w d z iw e j  

w ie rz e  a ż  d o  z g o n u .
Co znaczą słowa Chrystusowe: „Stanie się jeden 

pasterz i jedna owczarnia** 1?
B y ły  o n e  p ro ro c tw e m , k tó re , ro z p o c z ą w s z y  s ię  

o d  A p o s to łó w , z iś c iło  s ię , i u s ta w ic z n ie  s ię p rz e z  

w s z y s tk ie  w ie k i s p e łn ia ć  b ę d z ie  a ż  d o  k o ń c a d n i .  

O w c z a rn ią tą je s t K o ś c ió ł ś w ię ty , w  k tó rv m  s ię  

z la l i ż y d z i i p o g a n ie  w s z e c h  s ta n ó w  i n a ro d o w o ś c i  

w  je d n ą  c a ło ś ć  z o s ta ją c ą  p o d  r z ą d e m  J e z u s a  C h ry ­

s tu s a i n a m ie s tn ik a J e g o . P a p ie ż a . P rz e z  w s z y ­

s tk ie w ie k i C h ry s tu s , d o b ry  p a s te r z , m o c ą s w e j  

ła s k i  i g ło s e m  K o ś c :o ła  n a w o łu je  ro z p ro s z o n e  o w c e  

d o  S w e g o  ś w . K ró le s tw a  i r z ą d z i n ie m i z  m iło ś c ią  

a ż  d o  k o ń c a  w ie k ó w .
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Nowy rytuał w kościele Katolickim
Z d n ie m  p ie rw sz e g o k w ie tn ia o b o w ią z u je w  

K o ś c ie le  K a to lic k im  w  P o ls c e  n o w y  ry tu a ł .

Z a s a d n ic z o  o b o w ią z u je  je d e n  w  c a ły m  k o ś c ie le  

k a to l ic k im . N ie m n ie j w  p ra k ty c e  k o ś c ió ł u w z g lę d ­

n ia  w  o b rę b ie  l i tu rg j i o f ic ja ln e j z w y c z a je , o b rz ę d y  

i p o trz e b y lo k a ln e i e tn ic z n e ró ż n y c h  n a ro d ó w .  

O b o w ią z u ją c y  o d  1 k w ie tn ia  n o w y  ry tu a ł je s t d ru ­

g im  p o  3 0 0  la ta c h  w y d a n ie m  p ie rw s z e g o . Z re d a g o ­

w a n ia g o d o k o n a ł k s . p ra ła t J ó z e f M ic h a la k z  

P u c k a .
N o w y  ry tu a ł u w z g lę d n ia  w  w ię k sz y m  s to p n iu ,  

p ra w a  ję z y k a p o ls k ie g o  w  l i tu rg j i . P rz e ło ż o n o  n a  

ję z y k p o ls k i n ie k tó re m o d li tw y p rz y u d z ie la n iu  

s a k ra m e n tó w  ś w ., a z w ła s z c z a s a k ra m e n tu m a  

ź c ń s
P o  p o ls k u  o d b y w a ć  s ię m o g ą m o d ły  p o d c z a s  

p ro c e sy j w  d n i k rz y ż o w e . P o  p o ls k u  b ę d z ie ś p ie ­

w a n a  p ie śń  , .O  p rz e n a jśw ię ts z a  H o s tjo '*  p rz e d  w y ­

s ta w ie n ie m  N a jśw . S a k ra m e n tu .

P rz y  s a k ra m e n c ie m a łż e ń s tw a z n ie s io n o ś lu ­

b o w a n ie  p o s łu sz e ń s tw a . A to li k s . k a rd y n a ł P ry ­

m a s w  s w e j in s tru k c ji d o  te g o  m ie js c a in te p re tu je

„ N ie  z n a c z y , ż e  ż o n a  p rz e s ta je  b y ć  u le g łą  m ę ­

ż o w i. , ,Ż o n y  n ie c h a j b ę d ą  p o d d a n e m ę ż o m  s w y m  

ś w . P a w ła  —  p o z o s ta łe  n a d a l w  m o c y , a le  k o ś c ió ł  

n ie w id z i p o w o d u , a b y  ż o n y tę u le g ło ść m ia ły  

ś lu b o w a ć .  ,
Z  o b c h o d ó w  p a m ią tk o w y c h  n a ro d o w y c h  p ro ­

c e s y j w  d n i z w y c ię s tw  p o d  G ru n w a ld e m  i C h o c i-  

m e m  z a m ie n io n o n a u ro c z v s te „ T e D e u m " . R e z -  

w « d e d n ie n a k a z a n o  w s z y s tk im  k o ś c io ło m  o o ls k im  

„ T e  D e iim " z m o tlifw a m i w  ś w ię ta W n ie b o w z ię ­

c ia M . B . n a p a m ią tk ę z w y c ię s tw a  n a d  b o ls z e w i ­

k a m i.
D o  d a w n v c h  w ła ś c iw y c h  n a s z e m u  k ra jo w i fo r  

m u ł. b ło g o s ła w ie ń s tw , d o d a n o  c z v s to  m o d e m is ty c z  

n e >  o s o b n e  b ło g o s ła w ie ń s tw o  n a  ś w ie c e n ie  d ru k a rn i  

k o le i ż e la z n e j, e u ro p la n u , s ik a w k i p o ż a rn e j , s e i-  

s m o g ra fu  i td .
R - tu a ł  ie s t d u ż ą  k s ię g ą  o  1 0 6 8  s tro n a c h , w y d a  

n ą  w  K a to w ic a c h .

P ro ro c z y  K ru k .

W  C h e łm ż y  z n a jd o w a ł s ię  p rz e d  d a w n y m i la ty  

k la sz to r  m ę sk i . L e c z  b y ło  to  w  c z a s ie  u p a d k u  d y ­

s c y p lin y w  z a k o n a c h , to te ż ż y c ie z a k o n n ik ó w  

p o z o s ta w iło  w ie le d o  ż y c z e n ia . P rz e o r z a k o n u  

p o s ia d a ł k ru k a , k tó ry  u m ia ł w y m a w ia ć  d u ż o  z d a ń  

w  ję z y k u  p o ls k im , ła c iń s k im  i n ie m ie c k im . P e w n e ­

g o d n ia  z a s ta ł p rz e o r  k ru k a  w  g łę b o k ie j z a d u m ie . 

P y ta  w ię c :

—  C o ta k , ro z m y ś la s z k ru k u ?

—  R o z m y ś la m  n a d  w ie c z n e m  tw e m  p o tę p ie ­

n ie m  —  o d p o w ie d z ia ł p ro ro c z o k ru k .

P rz e o r  p rz e s tra sz y ł s ię  i m n ie m a ją c , ż e  w  k ru ­

k u  z a m ie s z k a ł  z ły  d u c h , z a b ił k ru k a .

N ie  p o d o b a ło  to  s ię  in n e m u  z a k o n n ik o w i, k tó ry  

c z ę s to  b a w ił s ię  k ru k ie m . Z  z e m s ty  z a b ił p rz e o ra .  

G d y  o  z b ro d n i te j d o w ie d z ia ł s ię b is k u p , w y p ę d z ił  

b e z b o ż n y c h z a k o n n ik ó w  a k la s z to r p o le c i ł z n is z ­

c z y ć , ja k o m ie js c e z b e s z c z e sz c z o n e g o w y s tę p k u .

R o z m a ito ś c i .

O s trz e g a w c z e b ó le g ło w y .
W  c z a s a c h  o b e c n y c h  t ru d n o  z n a le ź ć  c z ło w e k a , 

k tó ry b y  n ie  c ie rp ia ł n a  b ó l g ło w y . D la  n ie k tó ry c h  

p rz y k ra  ta  c h o ro b a  je s t z ja w is k ie m  ta k  b a rd z o  p o -  

w s z e d n ie m , ż e  n ie  p rz y p is u ją  je j n a w e t z b y t  w ie lk ie j  

u w a g i. U  n ie k tó ry c h  b ó l g ło w y  p o ja w ia  s ię  s y s te m a  

ty c z n ie  w  o k re ś lo n y m  c z a s ie . In n i z n o w u  n ie  m o g ą  

p o z b y ć  s ię  te j p la g i . A  n a w e t c i , k tó rz y  n ig d y  te g o  

b ó lu  n ie z a z n a li , m a ją z a tru te  ż y c ie p rz e z s w y c h  

k re w n y c h  i s ą s ia d ó w , u s k a rż a ją c y c h  s ię s ta le n a  

d o le g liw o ś c i g ło w y -

A n i c i , k tó rz y  d o tk n ię c i s ą  tą  w y c z e rp u ją c ą  

c h o ro b ą , a n i c i , k tó rz y  m u s z ą  w y s łu c h iw a ć  la m e n ­

tó w  i n a rz e k a ń , n ic z e g o  d o b re g o  o c z y w iś c ie o te j  

b o lą c z c e n ie p o w ie d z ą , p ró c z je d n e g o  a p te k a rz a ,  

k tó ry  ro b i ś w ie tn e  in te re sy , s p rz e d a ją c  c o d z ie n n ie  

n ie z l ic z o n ą  i lo ść  p ro sz k ó w , s p e łn ia ją c y c h  r z e k o m o  

ro lę c u d o w n e g o  le k a rs tw a .

C z y  te  w s z y s tk ie  p ro s z k i m a ją d o p ra w d y  ja ­

k ie jś le c z n ic z e , u z d ra w ia ją c e w ła sn o ś c i?

O d p o w ie d ź  n a  p o w y ż s z e  p y ta n ie  b rz m i  ró w n ie ż  

w  fo rm ie  p y ta ją c e j :

C z y  b ó l g ło w y  je s t c h o ro b a ?  (

L U e k a rz e s tw ie rd z ił ju ż  o d d a w n a , ż e  b ó l g ło ­

w y n ie je s t c h o ro b ą , le c z ty lk o o b ia w e m  je j —  

ta k  s a m o  ja k  w y s o k a  te m p e ra tu ra  lu b  w y m io ty  s ą  

ty lk o  o b ja w a m i, w s k a z u ia c e m i n a  to , ż e  w  o rg a n iź -  

m ie  je s t c o ś  n ie  w  p o rz ą d k u . S ą  to  s y g n o ły  o s trz e ­

g a ją c e  c z ło w ie k a  o rz e d  w ła śc iw a  c h o ro b ą  i te rn  s a ­

m e m  w ła śc iw ie b ó l g ło w y s o e łn ia ro lę d o b re g o  

m o ż n a s o b ie p la s ty c z n ie w y o b ra z ić w  te n  s p o s ó b :

P rz u p u ś ć m y , ż e w a sz p rz y ja c ie l z a c h o ro w a ł.  

P rz y s ła ł w a m  l is t , w  k tó rv m  d o n o s i  o  s w e j c h o ro b ie ,  

i o ro s i je d n o c z e śn ie  o  z ło ż e n ie  m u  w iz y ty  i o  p o m o c  

P rz y p u ś ć m y  d a le j, ż e  l is t te n  z g u b il iś c ie , z a n o m n ie -  

l iś c ie o  c h o ro b ie  p rz y ja c ie la , n ie  w ie c ie , ja k  o n  s ię  

c z u je . N ie  o d n o w ia d a c ie  n a  ie ^ o  p ro ś b ę . M ilc z e n ie  

w a s z e p o w ię k sz a b ó l p rz y ja c ie la .

T o  s a m o  d z ie le  s ię z  p ro s z k a m i o d  b ó ló w  ^ ło ­

w y . O n e o a ra l iż u ia n e rw y , k tó re n io s ą w ie ś ć d o  

m ó z g u , k s ię c ia  c ia ła , o  te rn , ż e c o ś s ię p o o s u ło  w  

ie ^ o p a ń s tw ie . N ie o trz v m u ia c d a ls z y c h w ie śc i ,  

m ó z < 5  n ie  w ie . ż e  n a le ż y  p rz e d s :e w z ia ć  o d p o w ie d n ie  

ś ro d k i w  c e lu  le c z e n ia  z a sa d n ic z e j c h o ro b y .

T a k ie je s t d z ia ła n ie p ro s z k ó w . O n e n ie le c z ą  

w ła śc iw e j c h o ro b y , le c z ty lk o p a ra l iż u ia n e rw y ,  

k tó re  n io s ą  l is t d o  m ó z ^ u M ó z g  n ie  w ie  o  n ie b e m  

1 n ie w y s y ła o o m o e v . K o rz y s ta z te ^ o  c h o ro b a i 

u d ,i in fo ^ * |^ ie  s w a  w ła d z e , ro z s z e rz a  s w e  n a n o w a m e .  

T m  d łn ż e i z a n o m in a  s ie  o  n ie j , te rn  d łe b le i w ż e ra  s ie  

w  c ia ło , te rn  t ru d n ie j ie s t. ja p o te m  w v k o rz e n ic

A le  b ó l d ło w y  b e d y ip  s ie s T a rn ł n a d a l n e f ry p -  

r f a ć . n a d a l L e d w ie w y s y ła ł o s trz e ic z e n n ły  d o  m ó -  

7 > d u . —  i je d n a k  n ro s z e k  n ip  z d o ła z a d łn sz y ć  ie ^ o  

ro z p a c z l iw y c h k rz y k ó w , ie ^ o w o ła n ia o n n m n c !

W  te n  s n o s ó b  c z lo w ’e k  s ta le  s ie  n ie w o ln ik ie m  

ś ro d k ó w a n te e z n v e h . k tó re  c h w ilo w o  c p ra w in la  

m ii c n n ra w d a z n a c z n a  u lg ę , a le ta m u ia d o s tę p  d o  

ź ró d e ł c h o ro b v . o d s n w a ia c la n a  n la n  d rp d i d a ia c  

le i c z a s  - z e b ra n ia  p o s i łk ó w S trz e ż c ie  S ie n ie ry rc /p  

d o n ro s z k a  1 J e s t to n a łó d d o rą z y o d n iia ń c tu ra i 

n a lp n la  n a n lp ro s ó w l S k u le  k a ld a n a m i w a s z a w o le .  

Z a iro m  ż a rc ie  i n isz c z y  o rd a n iz m !

W  ja k i s n o s ó b  n a le ż v  s ie p o z b v ć  b ó h i d ło w ” 9  

J e s t n a to je d n a ty lk o r a d a . Z n a le ź ć ź ró d ło
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c h o ro b y , u su w a ją c ją p rz y p o m o c y o d p o w ie d n ic h  

ś ro d k ó w , a n ie je j o b ja w y -

Z d a rza  s ię , ż e  b ó l g ło w y  p rz y c h o d z i b e z  p o w o ­

d u —  n a p rz y k ła d n a d w y rę że n ie o c z u sp ro w a d z a  

p rz y k re d o le k liw o śc i. M o ż n a p o s ia d ać z u p e łn ie  

d o b ry  w z ro k , m o ż n a  w sz y stk o  w id z ie ć , a l e m ięśm e  

o k a  m o g ą  b y ć  n a d w y rę ż o n e  i b ó l g ło w y  z n o w u  ra ­

d z i p o p rzy ja c ie lsk u , a ż eb y u d a ć s ię d o le k a rz a .  

M o ż liw ie , ż e le k a rz z a le c i ty lk o  sp o k ó j, m o ż e k a ­

ż ę w ło ż y ć o k u la ry , a je ś li ju ż k to ś n o si, m o ż e je  

trz e b a z a m ie n ić . K a ta r (p rz ez ięb ie n .e ) w y w o łu je  

c z a se m  ró w n ież  s iln e  b ó le  g ło w y . S p e c ja lis ta  c h o ­

ró b n o sa i g a rd ła z n a jd z ie ju ż ź ró d ło c h o ro b y i 

z d a ła u n ik n ą ć p rz y k ry c h n a stę p stw .

D o k tó r C e llo g , z n a n y le k a rz a m e y k a ń sk i, 

tw ie rd z i n a z a sa d z ie sw e j p ra k ty k i, ż e 9 9 p ro ce n t  

w y p a d k ó w  b ó lu  g ło w y w y n  k a n a t le z a n ie d b a n ia  

ż o łąd k a . D r. C e llo g  w ie rz y  b a rd zo  w  ś ro d k i z a rad  

c z e , u w a ż a  w ię c , ż e w  c e lu  u n ik n ię c ia b ó lu  g ło w y ,  

n a leż y p rz e d e w sz y stk ie m z w ró c ić u w a g ę n a ż o ­

łą d e k . P o ta k ie j k u ra c ji n a leż y  s ię p o ło ż y ć sp a ć , 

a p o te m  b ó l g ło w y  b e z w z g lę d n ie u s ta je o rz y cz e m  

ź ró d ło  c h o ro b y  je s t ró w n ie ż  u su n ię te . O  Je  je d n a k  

b ó l n ie p rz ec h o d z i, je s t to  o z n a k a , ż e ź ró d ło tk w i  

g łę b ie j.

W  k a ż d y m  b ą d ź ra z ie je d n a je s t rz ec z  ja sn a : 

n ie  w k o ln o  w  c h o ro b ie  p o s łu g iw ać  s ię  p ó łś ro d k a m i.

TAJEMNICA MURU.
» R ę k o m a  trz y m a ł s ię z a  g ło w ę , p o sa d z k a  trz e sz ­

c z a ła p o d n ie c ie rp liw em i je g o  k ro k am i.
—  N ie , n ie —  m ó w ił z ro z p ac z ą  —  n ic so b ie  

p rz y p o m n ie ć n ie je s tem  w  s tan ie .
M a ty ld a s łu ch a ła k a ż d eg o  s ło w a z w z ras ta ją ­

c y m  n ie p o k o je m .
—  Z ło to  b y ło tu ... tu ... w id zę je szc z e ... l ic zy ­

łe m  je .
W te m  k rz y k n ą ł o k ro p n ie , s tra sz liw ie , rz u c ił 

s ię ja k  o p ę ta n y  n a śc ia n ę i w  m in u c ie  a ż p o ła m a ł 

p a z n o g c ie  o d  d rap a n ia  d re w n ia n e j l is te w k i.

M a ty ld a ró w n ie ż  k rz y k n ę ła a le z ra d o śc i.

S ta rz e c n a c isn ą ł n a u k ry tą w  śc ia n ie m a sz y ­

n e rię , o g ro m n y  k a m ie ń  o d sk o c z y ł a  u k a za ła  s ię g łę  

b o k i! d z iu ra .
W a rja t w su n ą ł rę k ę i w y d o b y  z e ń w ó r d u ż y ,  

c ię żk i, k tó ry  g d y  o d w ią za ł w śró d  śm ie ch u  d z ik ie g o  

w y sy p a ły  s ię sa m e lu id o ry .
M a ty ld a n a k lę c z k ac h , d z ię k o w a ła B o g u , ż e  

ją w y słu c h a ł.
Z a  je d n y m  w o re m  s ta rz ec  w y c iąg n ą ł d ru g i, p o ­

te m  trze c i, b y ło ic h w o g ó le je d en a śc ie  o ra z je d n a  

sz k a tu łk a  z k le jn o ta m i, w  n ie j b y ł te ż  p a n ie r o o ie -  
c z e n to w a n y , k tó ry  z try u m fem  w rę c zy ł M a ty ld z ie ; 

ro z p ie c z ę to w an y  p rz ec z y ta ła c o  n a s tęp u je :

, ,Z a k ilk a m in u t b ę d ę sc h w y ta n y . C h o w a m  

tu c z e ść m a ja tk u  m o ich d z ie c i. S e k re t te g o m u ru  

je s t ty lk o  m n ie i m e m u  w ie rn e m u Ja n o w i z n a n y . 
G d y b y m  m ia ł u m rze ć p o le c a m  te m u  z a cn e m u  s łu ­

d z e ta iem n ic ę w y ja w ić m o je j u b ó s tw ia n e i ż o n ie i 

m o im  u k o c h an y m  d z ie c io m . Ż e g n am  W a s .. Ż e g n a m .

O liiv e r h ra b ia d e V iz e ry ille

W ło śn ie w  c h w ili, g d y M a ty ld a c z y ta n ie to  

k o ń c zy ła , w e sz ła d o sa lo n u  h ra b in a z E d g a rd e m  i 

m a rg rab ia C h a rm o y . .
_ _  M am o ! m a tec z k o !  —  w o ła ło  ra d o śn ie  d z ie ­

w c z ę . —  T o w sz y stk o n a sze . O jc iec m ó j p o w ie ­

a  w ię c n ie  n a le ż y  p rz y  b ó la c h  g ło w y  z a ż y w a ć tro ­

ją cy c h  o rg a n izm  p ro sz k ó w , k tó re  w  sw e j n a iw n o śc i  

o d d a ją c z ło w ie k o w i n ie d ź w ie d z ią p rz y s łu g ę .

PO ZGONIE MARSZAŁKA FOCHA.

N a ty c h m ias t p o o trz y m an iu  w ia d o m o śc i o  

śm ie rc i śp . m a rsz . F o c h a JE m . K s. K a rd y n a ł K a -  

k o w sk i u d a ł s ię o so b iśc ie d o  a m b a sa d o ra L a ro ch a  

b y n a je g o rę c e z ło ż y ć w y ra zy g łę b o k ie g o ż a lu , 

ja k i w y w o ła ło  w  d u c h o w ień s tw ie  i sp o łe c ze ń s tw ie  

k a to lic k im w ie ść o z g o n ie w ie lk ie g o ż o łn ie rza i 

w ie lk ie g o  p rz y jac ie la  P o lsk i.
JE . K s. D r. H e n ry k  P rz e źd z ie c k i, b isk u p p o d ­

la sk i, k tó reg o z e śp . m a rsz a łk ie m  F o c h e m  i je g o  

ro d z in ą łą c za w sp o m n ie n ia z c z asu se rd ec z n eg o  

p rz y ję c ia , z ja k ie m  sp o tk a li s ię w e F ra n c ii p rz ed ­

s ta w ic ie le E p isk o p a tu  p o lsk ie g o , w y s ła ł d o  p . m a r-  

sz a lk o w e j F o c h o w e j n a stę p u ją cą  d e p e szę ;

, ,N iew y p o w :e d z e n ie w z ru sz o n y w ia d o m o śc ią  

o śm ie rc i n ie za p o m n ian e j p a m ięc i m a łż o n k a P a n i,  

n ie z ró w n a n e g o b o h a te ra , m a rsz a łk a 1 'e rd y n a n d a  

F o c h a , k tó re g o z w y c ię stw a p rzy c zy n iły s ię d o  

w o ln o śc i i n ie p o d le g ło śc i m o je j O jc zy z n y p rz y sy ­

ła m  w y ra z y n a jg łęb sz e g o w sp ó łcz u c ia . Ju tro o d ­

p ra w ią  M sz ę  św . n a  in ten c ję  Z m a rłe g o . N ie ch  d o b ry  

B ó g  p o c ie sz y  P a n ią  i d a  s iły  d o  z n o sz en ia  te g o , ta k  

c ię ż k ie g o k rz y ż a .
(— ) H e n ry k P rz e ź d z ie c k i, b isk u p  p o d la sk i" .

rz y ł ta jem n ic ę te j k ry jó w k i s ta re m u Ja n o w i, a le  

Ja n  u m a rł p rz e d  n a szy m  p o w ro te m  d o  k ra ju . K tó ż  

w ię c  m o ż e b v ć te n  c o  ta jem n ic e  p o s iad a ł :

P a n i d e  V iz e rv ille p o p a trz a ła  n a s ta rc a , tw a rz  

je j n a g le  z b la d ła , o c z y  d z iw n e m  b la sk ie m  z a p a ła ły .

_  B o ż e ! —  rz e k ła  —  c z y m  ja p rz y  z m y s ła c h ?

S ta n ę ła  p rz ed  n ie zn a jo m y m  i sp o jrz a ła  m u  p ro ­

s to  w  o c z y .

N ie m ó g ł w id o c zn ie z n ie ść c ią żą c eg o  n a d n im  

w z ro k u , b o o c z y z a m k n ą ł, n o g i m u z a d rż a ły . H ra  

b in a  n ie d o z w o liła m u u p a ść , b io rąc  g o w  sw e ra ­

m io n a .

—  P a d n ijm y  d z ie c i n a  k lę cz k i z a w o ła ła g ło ­

se m . w  k tó ry m  c a ła  je j d u sza o d b ija ła s ię d z ie ­

c i, to  o jc ie c w a sz , k tó re g o śc isk am .
S ta rz e c o tw o rz v ł o c z y . S y n i c ó rk a o b sy p y ­

w a li rę c e je g o p o c a łu n k a m i. S p o jrza ł n a ż o n ę — - 

n o w y  p ro n re ń  ro z sąd k u  p rz e b ie g ł p rz e z  u m y s ł je g o

_ _  A u re ljo ! —  z a w o ła ł i p a d ł z e m d lo n y  n a rę ­

c e m a łż o n k i.
S k a rb  w  m u rz e o d n a le z io n y , o sz a c o w an y  n a o -  

k ra g ły m iljo n ; p ie n ią d z e w  z ło c ic d o c h o d z iły d o  

b a je cz n e j n a  te  c z asy  su m y , trz ec h  k ro ć  s tu  ty s ię c y  

f ra n k ó w .
W  k ilk a d n i p o sw y m  p rz y ieź d z ie ro z p o c z ą ł  

E d g a rd o d re sta u ro w v w a n ie z a m k u p o d sw em  o -  

k ie m . M ie sią c p ó ź n ie j, M a ty ld a z o s ta ła m a rg rab i ­

n a d e S h a rm o y . S ta ry  h ra b :a o d z v sk a l z u p e łn ie  

z d ro w y  u m y s ł, m ó g ł o p o w ied z ieć , ja k  o fia r?  z  ,J 'A b -  

b a v e ’ ‘ p rz e zn a c z o n a n a s trac e n ie , m ia ł d o sy ć o d ­

w a g i i e n e rg ii n a u c iec z k ę . O n o w ie d z ia ł te ż ia k  

n a g le g o p a m ięć o p u śc iła i to d o te g o s to p n ia , ż e  

n ie b v ł w  s tan ie p rz y p o m m e ć so b ie w ła sn e g o n a ­

z w isk a .
P a n M a illa rd p o g a rd z o n y i z n ie n a w id z o n y w  

c a łe i o k o lic y , o p u śc ił ia . P o w iad a ła , z e z a m ie sz k i­

w a ł w  P a rv z u . g d z ie e k sp lo a to w a ł sw ó j m a ją te k i 

sw a d o ro b k iew ic zo w sk a p y c h ę .

K o n ie c
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W czasie epidemii grypy .

W łaściciel m ieszkania do w łam yw acza: 

„Jeszcze jeden krok —  a pana zarażę*. 

(„Everybody's W eekly )

Odcięła się

M łoda pani m ówi do zalecającego się 

h" asa, który w czasie kolacji nalew a 

je iągle w ina: N ie! już dość! Jeśli w ypiję  

j< ze jeden kieliszek nie będę m ogła sa­

ni. zajść do dom u....
O l). To drobnostka! Zaprow adzę panią  

aż o m ieszkania....

m a: N ie tety to jest niem ożliwe! —  N ie  

w no m i bow iem pokazyw ać się w dom u  

z., m ałpam i!

D l iczego nie byłeś rano w sziknle? 

Proszę pana profesora, tatuś m ój się 

ił!
•fesor ’’oztargniony :

N o... to nrał c m s  to zrobić po  

i fm

Rozmowa towarzyska.
Pan I. — Zdaje się, że pan uważa mnie 

za idjotę?

Pan 11. — Radzę panu nie zaniedbyw ać 

zdolności telepatycznych. U

Zimna krew.

— Całą farbę m am na ubraniu!— oburza 

się pewien krótkowidz, który zbliżył się zby­

tnio do św ieżo pom alow anej ławki.

— X ie nie szkodzi —  uspokaja go m alarz

— i tak m iałem ją jeszcze raz pom alow ać.

Nauka poglądowa.

— Pow iedz m i, co to jest w łaściwie —  

„dyktator"?

Człow ieku, jak to odrazu w idać, żeś 

nie żonaty! („Kasper")

Przymusowy wyjazd.

— Co porabia twój teść?

W  yjechał na trzy !ata.

A ż na trzy lata? A nie w nosił ape­

lacji. ’

Pobożne życzenie.

K om iw ojażer w yczerpał w szystkie sposo­

by kunsztu oratorskiego, usiłując nakłonić 

kupca do nabycia partji tow aru! W reszcie 

w ięc w staje i z ciężkiem sercem dodaje:

—  Chciałbym  m ieć z tuzin takich odbior­

ców , jak pan.

—  Coo? M im o w szystko?

— Tak, bo m am ich niestety ze dw ustu. 

(M uench, lllustr. Presse") (1

Amerykański zakład.

„Chodzący encyklopedysta” zakłada się 

zc sw ym przyjacielem : „Staw iam "to zło­

tych przeciw tw oim pięciu, że ci odpow iem  

na każde pytanie".

— D oskonale, rzecze przyjaciel, powiedz  

m i, co to jest: jak fruw a —  m a cztery nogi, 

jak spadnie na ziemię —  m a ich tylko dw ie?

— M am ... Trudne pytanie... D opraw dy, 

nie w iem . Płacę ci sto złotych, ale po­

w iedz m i, co to jest?

—  Ja też niewiem. M asz tu pięć złotych!

Nowobogacki:

— N o! Człowiek się cyw ilizuje aż m ilo. 

Już zużyw am codzien flaszkę eliksiru na  

w łosy, nogi m am  pedikurow ane, ręce w yma- 

uikurowane, perfum y sprow adzam z Pary ­

ża, jak tak dalej pójdzie, to się naw et 

nauczę kąpać!

M alarz cło przyjaciela: ..Co, ty śm ieiesz 

się z m ojego rysunku hum ory  styczne  go? 

Czy nie znajdujesz go doibrym? ‘‘

(M alin)

Całkiem proste.
Redaktor pew nego dziennika otrzym ał 

od jednego z „dorastających" poetów w iersz 

pod tytułem „D laczego zostałem przy ży­

ciu...?" Po przeczytaniu w iersza napisał re­

daktor do autora list następującej treści:

— Został pan dlatego przy życiu. po­

nieważ przesłał m i pan sw oje w  iersze przez  

pocztę, —  zamiast m i je osobiście doręczyć ..

W powojennej szkole.
— K tóry z w 'as pow ie m i przysłow ie, 

które już w yszło z użycia.

— M iecio Rabinow ńcz — „U czciw ością  

pracą ludzie się bogacą". (k

Nowy sposN) zawierania znajomości.« 
„N areszcie lody zostały praełamane"  

(„Le Petit Parisien“ )


